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W y c h o d z i we W to rk i i 
Piątki. P re n u m era ta  p rzy j­
muje s ię  p o d  adresem : do  
W y d aw cy  T y g o d n ik a  w 
P e te rsb u rg u , d o  E x p ed y - 
cy i G azet P e te rsb u rsk ieg o  
P ocztam tu , lu b  d o  x ieg a r-  
ni S m ird ina; w W arszaw ie, 
w d ru k a rn i Z aw adzk iego  
i W ęck ieg o  i w Biurze 
in fo rm acy jnem ; w W iln ie , 
w x ię g a rn i Z aw adzkiego;
n a d to  w e w szy stk ich  Pocz­
tow ych  w Kraju u rzędach .

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  — L is to p a d a .

Cena R oczna : w Ro«- 
ey i, s p o cz tą , a w  s to ­
lic y , z n o sz en iem  do 
m ieszkań, 50  ru b . as. 
P ó łro czn a ,  25 r .  asa. 
Bez p o cz ty , d la  o d b ie ­
ra ją c y c h  w  x ifg a rn l  
S m irdina: R oczna, 45 
r. as. P ó łro czn a ,  25 
r. as. D la  K ró lestw a 
Polskiego: R oczna, 5 5 
r. P ó łro c zn a ,  28 I ■

Tyoodnik Petersburski będzie w ychodził w  roku  1834 bez żadnej zm iany 
w teraźniejszym układzie i cenie. Osoby, życzące prenum erować na to pismo, 
proszone są o wczesne zgłoszenie się.

t u t a i i w ś c t
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Ukaz C e s a r s k i  do Rządzącego Senatu.

(  urzędowie.)

„Zwracając ciąg łą uw agę N a s z ?  na postępy ogolnego, 
prawdziwie narodow ego, wychowania w Państw ie, uzna­
liśmy za przyzwoitą, p o  przeniesieniu Lyceum  W ołyńsk ie­
go s K rzem ieńca do Kijowa, przekształcić je na wyższy 
zakład naukowy, z należy tą rozciągłością i na stałych za­
sadach, s z c z e ln ie j  dla mieszkańców guberm j: Kijowskiej, 
W ołyńskiej i Podolskiej, których dziedziczna o dobro oś­
wiaty gorliw ość ustaliła i na potom ne czasy pomyślny 
byt naukow ych w tym  kraju zakładów.

'  Tym  sposobem , wybrawszy miasto Kijów, od dawnych 
już lat na założenie U niw ersytetu przeznaczone, dla całej 
Rossyi zarówno drogie, niegdyś kolebkę świętej wiary 
przodków naszych, i razem pierwszego świadka ich naro­
dowego by tu , roskazaliśmy założyć w niem Uniwersytet 
pod szczególną opieką i na pam iątkę wielkiego oświecicielą 
powierzonej nam  od Boga krainy, a to na zasadach nas­

tępnych: . . . .
1) Mający się otworzyć w Kijowie U niw ersytet miano­

wać U niwersytetem  C e s a r s k i m  S. W łodzim ierza.
2) U niw ersytet len złożyć ze dwóch oddziałów: Filo­

zoficznego i P raw nego. Ustanowienie w nim oddziału Me­
dycznego zostawujemy do własnej N a s z e j , w czasie póź­
niejszym, uwagi.»

3) Uniwersytetowi Sw. W łodzim ierza nadane zostają 
wszystkie dochody s funduszów i kapitałów, ofiarowanych 
przez szlachtę gubernij W ołyńskie’], Podolskiej i Kijow­

skiej na rzecz Lyceum  W ołyńskiego, k tóre m ają na przysz­
ło ść  stanow ić nietykalną w łasność tego U niw ersytetu. 
Nadto, na utrzym anie U niw ersytetu S. W łodzim ierza, i na 
wybudowanie dlań gmachów', obrócone będą wszystkie 
źród ła i sum m y, poszczególnie wymienione w zatw-ierdzo- 
nem przez N a s  przedstawieniu Zarządzającego Minister­
stwem Oświecenia Publicznego. N iewystarczającą zaś na 
utrzym anie U niw ersytetu sum m ę zapełniać ze Skarbu 
Państwa.

4 ) Ministerstwo Oświecenia, niezwłocznie, pod bezpo- 
średniem przewodnictwem N a s z e m ,  ułoży Ustawę i E tat 
Uniwersytetu Sw. W łodzim ierza i przedstawi N am  one 
do zatwierdzenia.*

W łasną J. C. M o ś c i
ręką podpisauo:

M I K O Ł A J .
W  P e te rsb u rg u  

8 L is to p ad a  1835.

Przedstawienie P . Zarządzającego M inisterstwem Oświe­
cenia, zawierające zasady, na których urządzonym  zostaje 
U niw ersytet Św. W łodzim ierza, umieścim y w przyszłym 
Nrze.)

  P rzez roskazy dzienne C e s a r s k i e ,  zm arli, wykreś­
leni zostają ze spisów: 8  b. m. Członek ogólnego zgro­
madzenia intendencyi Czarnomorskiej floty i portów-, Jene- 
rał-m ajor B eliza rji , i 12  b. m. Komendant Tobolska, 
liczący się w wojsku Jenerał porucznik N azi mow.

 Przez R e s k r y p t  C e s a r s k i ,  z  d n i a  3  b. m . ,  Wice-
gubernator Estlandzki, Rzecz. R. Stanu Loewenstern mia­
nowany kaw alerem  orderu  S. S tanisław a 2  klassy. —

  K aw alerem  tegoż orderu  3 klas. mianowanym został,
przez Ukaz C e s a r s k i  do K apituły orderów  z d. 2 6  
przeszłego m ., Rządzca kancelaryi byłej komisyi na roz­
biór interesów Głównego Sztabu i kancelaryi ś. p. W . X. 
C e s  a r z e  w ic z  a  6  klassy Biernacki.
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—  Podczas podróży, którą N. P a n  w  ostatnich cza­
sach odbył zagranicę, J. C. M. raczył dać  o rder Św. 
A n d r z e j a  hrabi de Ficąuehńónt, posłowi nadzwyczajne­
m u i pełnomocnikowi Cesarza Jm ci Austryackiego w 
Rossyi; order S. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  Jenerałowi 
W itzleben , Jenerał-adjutanlowi K róla Jmci Pruskiego; feld­
marszałków i-porucznikowi xięciu W indischgraetz; Jenera­
łowi jazdy xięciu Krenwill, służby Austryackiej; i wiel­
kiemu Burgrabi Czeskiemu hrabi Chotek; o rder O r ł a  
B ia łe g o ,  baronowi M altzahn , M arszałkowi D w oru Króla 
Jm ci Pruskiego i Radcy Tajnem u A ustriackiem u baronowi 
Otlenfels; 'order S. A n n y  1 k l a s s y ,  Radcy Tajnemu 
Austryackiem u baronowi Binder (z brylantami), tudzież 
Jenerał-m ajóróm  służby Austryackiej xigciu Reuss i Sahl- 
haiuen  i Jenerał-m ajorom  von W rangel i xigciu Jerzemu 
Hesskiemu, służby Pruskiej; nakoniec order S. S t a n i s ł a w a  
1 k l a s s y  P. Martin , Dyrektorowi kancelaryi Cesarza 
Jmci Austryackiego.

Cesarz Jmó Austryacki, raczył, przy  tejże okoliczności-, 
n a d a ć : W i e l k i  k r z y ż  o r d e r u  W ę g i e r s k i e g o  S. 
S z c z e p a n a ,  Jenerał- adjutabtowi hrabi B enkendorff; 
krzyż Kom andorski t e g o ż  o r d e r u  Rzeczywistym  Rad­
com Stanu, baronom : Brunów  i Sacken; W i e l k i  k r z y ż  
o r d e r u  Ś. L e o p o l d a ,  W ice-adm irałow i, Jeńerał-adjutan- 
towi, Naczelnikowi Głównego Sztabu m arynarki, xigciu 
Mienszikow; k r z y ż  K o m a n d o r s k i  t e g o ż  o r d e r u  
Pułkownikowi xigciu Suworow  i k r z y ż  K a w a l e r s k i  
t e g o ż  o r d e r u  Radcy Dworu Kudriawskoj i Kamerjunk- 
Towi hrabi Chreptowiczowi; nakonieć o r d e r  k o r o n v  że­
l a z n e j  1 k l a s s y ,  Jenerał-adjutantówi Adlerberg.

K ról Jm ć Pruski raczył dać o r d e r  O r ł a  C z a r n e g o  
Jenerał-adjutantowi hrabi B enkendorff a O r ł a  C z e r w o ­
n e g o  3 klassy, Radcy Stanu Posen.

P r a w i d ł a  p r z y j m o w a n i a  z a r ę k  c z y l i  k a u c y j ,  

( 3 a A 0 r b )  W W Y D Z I E R Ż A W  I EN 1U M O N O  P O L I J  T R U N K O  WYC H,

o d  r . 1 8 3 5  p o  1 8 3 9 .

(P atrz Tygodnik  Ń. 8 7  str. 598. J

T  Na cel zabezpieczenia dzierżawy monopolij trunkowych 
* w  gubernijach W ielko-Rossyjskićb, od roku 1 8 3 5  po 1 8 3 9 , 

nastgpne zaręki, odpowiednie \  czgści rocznej do skarbu 
opłaty i dodatkowem u zabezpieczeniu £ czgści, przyjmowa­
ne będą: ^

1) Pieniądze gotowe; i, ha równi z niemi, bilety Skar­
bu  P aństw a, z zaliczeniem wypadających procentów; te 
bilety, przez Izby Skarbowe m ają być odsyłane do Głów­
nej Kassy Państw a, gdzie, w miarę ich wyjęcia z obiegu, 
wymieniane b ę d ą  na bilety bankowe; bilety Lom bardu, 
czyli kassy zachowawczej, Banków i Urzędów Powszech­
nej O pieki, w summ ie zupełnej; bilety Kom isyi Umorze- 
nja długów , wydane na kapitały zapisane do xiggi d łu ­
gów Państw a, na zasadzie prawideł dla nich przepisanych; 
akcye kompanii Rossyjsko-am erykańskiej, za połowę ich 
wartości; akeye kompanij Rossyjskiej zabespieczeń od og­
nia, również za połow ę nazywalnej ceny, to jest za 5 0 0  
rubli i bilety zakładów krajowych Finlandzkich, tudzież 
Liflandzkich i Estlandzkich kass kredytowych, w sum nlach 
zupełnych, rozum iejąc wszelkie dokum enta, które tego 
w ym agają, z blankowemi nadpisami. Bilety Lom bardów ; 
czyli kass zachowawczych, będą przyjm owane bez pieczę;

ci; te zaś które są za pieczęciami, s powodu doświadczo­
nych niedogoduości, przyjm owane nie bgdą.

Na biletach Banków pożyczkowego i  Handlowego, przy 
składaniu ich na zaręki w  dzierżawach, jeżeli są wydane 
na pewne imię, powinny b y ć , jak wyżej powiedziano, 
przekazowe nadpisy; a osoba biorąca na siebie dzierżawę 
ma na tym że bilecie w yrazić, iż składa go na zargkg w 
takim mianowicie urzędzie, w takiej sum m ie, i s takim 
w arunkiem , ż e  urząd, w razie niewypełnienia przyjętych 
przez dzierżaw cę w arunków , ma praw o uzyskać dla się 
należyte zadośćuczynienie ś  kapitału  wyrażonego w bilecie, 
który, jeżeli jest w łasnością wiadom ej, obcej, to jest w 
dzierżawie nie uczestniczącej osoby, odpowiada samym 
tylko kap itałem , a procenta, jeżeli na nie oddzielnego 
przekazu nie uczyniono, oddają się właścicielowi biletu. 
Po ustaniu dzierżawy uiząd,. w którym  złożony na za- 
i gkę bilet zostaw ał, powinien na nim nadpisać, że jest 
od zaręki  ̂ wolnym  i że się zwraca tem u, który go był 
złozył. Jeżeli zaś bilet jest w łasnością samego dzierżaw- 
cy, lub wydany na niewiadom ą osobę, i stąd poczytuje 
się również jako jego w łasność, żaden nadpis przekazowy 
nie jest potrzebnym  i w takich biletach pozyskiwanie skar­
bowej należności, w razie uchybienia; m a miejsce nietyl- 
ko s kapitału, lecz i s procentów’;

2) Domy mieszkalne i sklepy, czyli kram y, w Stolicach 
i m iastach gubernijalnych, m urow ane, kryte żelazem lub 
dachów ką, w całości będące i od pożaru zabeśpieczone, 
przyjm ują się na następnych zasadach:

a) Powinny być oszacowane we wszystkich m ateryałach 
lak palnych; jako i niepalnych; przez przysięgłych taxato- 
rów i architekta gubernijalnego, s poświadczeniem , przez 
tego ostatniego, że są w dobrym  stanie i że oszacowanie 
je'st timiarkowarie. Ciz taxatorowie i architekt m ają zaś­
w iadczyć; ze wyrażona cena nie przewyższa stałych docho­
dów z lat ośmiu, po potrąceniu zw ykłych wydatków; ja­
kowe dochody, równie jak i same oszacowanie, powinna 
tez jest spraw dzić Rada ( /Ijm a )  miejska. W  razie sprzeda­
nia, a niewystarczema, takich zargk, taxatorowie odpowia­
dają za niedostatek, a jeśliby  w łasny ich m ajątek na cał­
kowitą w ypłatę nie w ystarczył, brakująca reszta będzie 
uzyskaną od całej grom ady miejskiej, która ich w ybrała. 
Architekci zaś i członkowie Rad, za fałszyąg> poświadcze­
nia oddani będą pod sąd; na cel ukarania ich podług 
prawa i zwrócenia z ich własnego mienia strat, na jakie 
grom adę miejską narazili.

Oprócz budowli w stolicach i miastach gubernijalnych 
mogą nadto być przyjm owane, w sposobie Zaręki na dzier­
żaw ę monopolij trunkow ych, domy mieszkalne i kramy 
m urow ane, kryle żelazem  iub dachów ką, w dobrym  s ta ­
nie będące, zabeśpieCżone i położone w następnych mias­
tach portowych i powiatowych: W indaw ie, Goldyndze, 
E kałerynburgu , je lcu , Kremeńcz.ugu, Krdnsżtacie, Lipawie, 
M orsżańsku, Nikołajewie, Ńieżyhie, Odessie, Ór< nburgu, 
Porchowie, Rybińsku, Sew astopolu, Starej-Russie, Starodu- 
bie, T aganrógu, T orżku, U ralsku, f  eodózyi, Carskićm  Siole, 
Szui, Galćżynie, Peterhbfie i, z obwodu Bessarabskiego, w 
m iastach Izmailu i Reni. W  tych Wszystkich miastach 
Zamiast gubernijalnych architektów , m ają do oszacowania 
należeć niiejscy architekci, gdzie zaś ich niem a, oszaco­
wanie powinno być czynione calem  sądownictwem* Rady 
Miejskiej. Odpowiedzialność zaś ża słuszność naznaczonej 
Ceny i tA niedostatek wartości domów i kram po tych
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miastach opiera się na tych samych zasadach, jakie wyżej
są wyłożone. . .

b) Na domy i kramy, równie jak i na wszelkie zarę i
nieruchomości, mają być składane należyte świadectwa o 
właścicielstwie ich i swobodności. W  tych świadectwach 
ma być wyrażono, i i  budowle te były szacowane na no­
wo, podług ustawy wydanej w 1832  roku we względzie 
opisu i szacowania, lub, że taxatorowie potwierdzają daw­
ne ocenienie; nadto ma być oznaczony zakres do jakiego 
oszacowanie się rozciąga, wraz z odpowiedzialnością taxa- 
torów. Ten w żadnym razie nie może być krótszym nad 
lat pięć, licząc od początku dzierżawy, to jest od roku

1 c f s  summy szacunkowej wytrąca się i  na nierucho­
mości w stolicach, a f  na te, które są położone w gu- 
bernijalnych, portowych i powiatowych miastach^ ^ ^  ^

W y  ciąg ze- Zdania  Spraw y  C e s a r s k i e j  Akadem ii 
Kunsztów , czytanego na uroczy stem posiedzeniu publicz- 
nem  30  W rześnia b. r., przez Prezydenta Akademii P. 

Rzecz. Radzcg Tajnego Olenin.

„Trzy lata upłynęło od czasu nadania Akademii nowych 
ustaw; w tym przeciągu Członkowie jej całemi siłami dą­
żyli do jednego celu, to jest: aby pożyteczną pt-acą do­
wieść swej wdzięczności M o n a r s z e ,  który każdego z 
nich w szczególności i całej Akademii w ogolę stał się
D obroczyńcą^ , .

Prace Członków były dwojakiego rodzaju: jako artyści, 
mieli na widoku własny postęp, każdy w swoim kunsz- 
cie; jako nauczyciele, rozwijali młode talenta, poruczone
ich przewodnictwu.

W  pierwszym zrobiono wszystko co było można W i­
sława tegoroczna przekonywa, ze kunszta, i w ogo e i w 
szczegółach, postępują. Nigdy niebyło  wystawiono w jed­
nym czasie tyle dostojnych i nawet tak ważnych robot,

ile teraz.   . ,
Co się tyczy wycliowańców Akademii i postronnych

a r t y s t ó w ,  od niej zależących, n i e  można pominąć tej

istotnej uwagi, że teraz nie ma tyle słabych robot, 
ile bywało dawniej, a nawet wiele z nich zasługuje na 
szczególniejszą baczność. Geniusze s.ę rodzą. Częstokroć 
nawet dojrzewają bez obcej pomocy; lecz dez talentów 
gubi zła metoda, obojętność uczących, fałszywe wyobraże­
nia uczniów:’ , .

Bądźmy sprawiedliwi: Akademia Kunsztów, od dnia za­
ł o ż e n i a  swego, podziśdzień, przyniosła nader wiele pożytku: 
ukształciła kilku artystów wybornych, przynoszących zasz­
czyt Rossvi, chlubnie znanych w Europie; ale nigdy w niej 
nie uczono s lakiem przeświadczeniem o postępie uczniów, 
jak teraz; albowiem, gorliwość w uczących, ani ządza nau­
ki w uczniach, nigdy nie były tak powszechnemi, jak w 
ostatnich trzech leciech.

Szczęśliwi jesteśmy, że żyjemy w tym czasie. Potom­
kowie nasi będą cieszyć się tworami, ktoreby nigdy, dla 
nich niedojrzały, gdybyśmy nie pracowali; pracujemy 
zaś dla tego, że O j c i e c  nasz pragnie prac pożytecznych 
i cenić je umie. Przez nowe ustawy nadane są takie pre- 
rogatywy dla kunsztów, przeznaczone takie nagrody dla 
celujących artystów, jakiemi się me poszczycii żadne z 
najoświeeeńszyc-h Państw Ęuropy. Im oznaz polem dziwie

się, że W tak krótkim czasie działalność wzmogła się, 
spółzawodnictwo wzrosło, że miłosc sławy się rosplenia, lu­
dzie s talentami oddają się kunsztom i pracujący nad
niemi robią postępy?

Teraz, oprócz obecnych w Akademii uczniów pierw­
szego stopnia, kończących naukę, uczniów 2  stopnia i 
pensyonaryuszów, których liczba wynosi do 130 , uczę­
szcza na lekcye rysunku 147 osoh, tak zwanych uczniów 
postronnych.

W  ciągu upłynionych trzech lat uznano za wolnych ar­
tystów 17 uczniów Akademii, 33  uczniów postronnych,
Z liczby 2 2  kandydatów do posad nauczycieli rysunku w 
Gymnazyach i szkołach powiatowych, 14 otrzymało te 
miejsca, dwóch dopuszczono do pełnienia obowiąsków na­
uczycielskich, trzem pozwolono za rok znowu przynieść 
swe roboty pod rozbior Akademii, trzem odmowiono zu­
pełnie, s przyczyny słabości ich w rysunku.

Z guhernij wewnętrznych przybywa tu młodzież w za­
miarze kształcenia się lub doskonalenia w kunsztach. Za 
granicą, prócz utrzymywanych kosztem Rządu i Towarzy­
stwa Zachęcenia Kunsztów artystów Rossyjskich: PP. Kip- 
reńskiego i Sobolewskiego, są pensyonaryusze. Hrabi M. 
Worońcowa, Łapczenko, którego obraz (Zuzanna) znajduje 
się na teraźniejszej W ystawie, i kopija z Andrzeja Sacc/ii, 
(Śi Romuald z bracią) zrobiona s polecenia Akademii, 
umieszczona w jednej z Sal Akademicznych, Hr. D. 
Szeremeliewa, Posnikow; a niektórzy, mianowicie: dwaj bra­
cia Szaszyn  i Pnin, podróżują o własnym koszcie. Arty­
sta Twerskoj, człowiek niemajętny, wyjechał w r. zesz­
łym do Rzymu, dla doskonalenia się, nie mając innych 
środków utrzymania się prócz nadziei. Akademija dała mu 
pomoc, poleciwszy zdjęcie dla niej kopii ze znakomitego 
resco Gwidona Reni: Aurory. Są to dowody, że miłość 

Sztuk Pięknych i pewność pozyskania względów i zachę­
ceń od Rządu pobudzają młodzież do starania się o roz* 
winięcie swoich talentów.

Akademija nie na sam tylko wydział Sztuk Pięknych 
zwróciła szczególną uwagę: wszystkie w ogólności nauki, 
wchodzące, podług dodatku do Ustaw Akademii, do skła­
du zupełnego kursu akademików, dzięki PP. nauczycielom, 
wykładane są  s pożytkiem. Teorya Smaku i Sztuk Pięk­
nych, Anatomija ciała ludzkiego, Teorya sztuki budowniczej, 
których tu przed tem nie uczono, w ciągu trzech lat ostat­
nich były naszym uczniom wykładane. Examina, w wyydzia- 
le naukowym, były we wszystkich przedmiotach nader
zaspokajające. r ,

W wydziale kunsztów zrobiono wiele urządzeń, które 
przyniosły znaczny pożytek dla uczniów. Dla malarzy po­
mnożono" ilość wzorów z natury różnych charakterów; 
akademików 1 stopnia postanowiono zaprzątać wykonywa­
niem prógrammatów; przez trzy wciąż lata, po zadaniu na 
każdy miesiąc przedmie tów do kompozycyi, Sekretarz Kon- 
fereocyi czyta im objaśnienie wszystkiego, co powinno 
wchodzić do każdego obrazu;. P. Worobjew tymczasem 
daje im rady względem perspektywy, tak nieodzownej dla 
Każdego utworu; Peizażyści i ćwiczący się w perspekty­
wie malują widoki z natury; w celu zachęcenia do kształ­
cenia się w rysunku ustanowione są w klassie wzorów z 
natury oddzielne prawidła o nagrodach przy examinach 
miesięcznych i tercyałowycli; ćwiczącym się w rysunku 
Architektonicznym zadają się co miesiąc i co tereyał pro- 
grammata takiego rodzaju budowli, które oswajają uczniów 
s potrzebami, wygodą i charakterem każdej; i, nie tylko
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w ym agają wyobrażenia i pojęcia piękności, ale tez; rze­
czywiście mogą im s korzyścią służyć i  po wyjściu z 
Akademii.

Są to wszystko skutki nowych ustaw  Najłaskawiej Aka­
demii nadanych; ale nie na nich ograniczają się łaski 
M o n a r s z e  i troskliw ość Zwierzchności o jej i kunsztów’ 
dobro. N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył w r. b. obdarzyć Aka- 
dem iją zbiorem  obrazów i rycin, które przedte’m należały 
do xięcia Sapiehy. Z liczby pierwszych przeszło 3 0  obra­
zów przyłączono do zbioru składającego Muzeum Akade­
mii. Godniejsze uwagi są dwa szkice Paw ła Veronese, ob­
razy Verueta, Ruisdala, W oow erm ana, M etsiu, Vico, Net- 
chera i t. p.

Zbiór rycin zawiera też piękne rzeczy. M ożna dziś po­
wiedzieć, że  gabinet rycin, złożony s tych, które oddaw- 
na były w łasnością Akademii, z darowanego w roku prze­
szłym zbioru W arszawskiego, s Sapieżyńskich i innych, 
różnem i czasy darow anych i kupionych, m oże być uwa­
żanym  za nader ważny; znajdują się w nim sztuki rzad­
kie i  kosztowne.

Oprócz zbioru Sapieżyńskiego, z woli J. C. M. Akade- 
mija o trzym ała w darze: sposzyty 18, 1 9 , 2 0 , 21  i 2 2  
w ydanych w P aryżu  przez O sterw alda malowniczAch wi­
doków Grecy i ,  rysowanych przez Barona S tackelberg, —  
8  exemplarzy litografowanych widoków podróży Kupfera 
na U ral;— \ ą  i 2<j część dzieła Profesora Rosselini pod 
tytułem : I  monumenti dei 1'Egitlo e della Nubia dal dot- 
tore Ippolito Rossellini, s pięcią sposzylami należących 
doń  rysuuków;— dalszy ciąg wydania Fumagalli starożyt­
ności Pom pei, i w nie'm opisanie z rysunkam i sławnego 
obrazu mozaikowego bitwy Alexandra M acedońskiego z 
Daryuszem , —  Dublety modelów gipsowych podług któ­
rych będą odlane płaskorzeźby do pomnika C e s a r z a  

A l e  x a n  d r a  I ; — 7 9  różnych modelów architektonicznych 
i mechanicznych, które z N a j w y ż s z e g o  roskazu poleco­
no było Radzcy Moskiewskiego kantora Rz. R. St. Lwów  
w ygotow ać, na koszt Gabinetu J. C. M. dla Akademii, i 
nadto 5 0  figur jeom etrycznych; — Ko pije z dzieł Rafaela 
zdjęte zostały przez Artystów Rossyjskich: wygnanie He- 
liodora ze świątyni przez Bruniusa, Parnas przez Hofmana 
i  pogrzeb S. Petronelli z Guerchin, przez Sobolewskiego, 
rysunek, który był na wystawie.

Od osób prywatnych otrzym ała Akademiju następne 
dary: Akademik Basiti, peluiąey obowiązek Profesora, ofia- 
row ał Akademii najważniejszą z robot swoich, ogromny 
obraz, (znajdujący się na wystawie) wyobrażający Sokrate­
sa, który ochrania Alcybiadesa w bitwie pod Potideą. 
(Najjaśniejszy Pan raczył wynagrodzić tę w ażną ofiarę 
orderem  S. Anny 3  stopnia.) —  B osstjski Poseł w Stok- 
holmie, hr. Suchtelen przysłał w darze dwa posągi zna­
nego artysty Szwedzkiego, Sergel, w yobrażające śpiącego 
Endymiona i W enerę; —  Dow od/ca oddzielnego korpusu 
Kaukazskiego Jenerał-adjutant, baron Rosen, kilka litogra­
fowanych wizerunków- poległego w bitwie pod Gimrach 
Kazi-Mułły; —  Prezydent Akademii ofiarował jej obraz 
wystawujący koronacją Katarzyny II, malowany przez To- 
relli, i znaną rycinę Edelinga z Lebrun: Zbawiciel na krzy­
żu, otoczony A niołam i;— Jenerał-adjutent Neidhardt, exem- 
płarz opisania m anewrów wojsk, które były przy korona- 
cyi N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ; —  i nakouiec artysta 
Bossę ofiarował Akademii wydany przezeń sposzyt projek­
tów domów podmiejskich.

Pewien znakomity podróżny, zwiedzając niedawno Aka- 
dem iją, po obejrzeniu wszystkich jej szczegółów, powie­
dział: nJeżeli Rossya nie będzie m iała wielkich artystów , 
nie będzie to w iną Rządu."

Ja powiem: mamy już ich i będziemy mieli. Kunszta 
pomknięte są  naprzód skinieniem tej potężnej prawicy, 
która w łada losami Rossyi i nie zatrzym ają się w postę­
pach sw'oich.

Położyw szy rękę na sercu, zapytajmy siebie: czy gor- 
liwmść nasza odpowiada żądaniu M o n a r c h y : widzenia 
kunsztów na stopniu wysokim, godnym  J e g o  sławnego pa­
nowania? —  Sumienie czyste, przekonanie wewnętrzne, od­
powiadają za nas: robimy wszystko co możemy. Jeżeli 
w łasne nasze siły są  za słabe, rozwiniemy siły innych, 
utorujem y drogę przyszłym  geniuszom, wskażemy cel, ich 
godny —  i O patrzność pobłogosław i naszym usiłowaniom, 
i t. d.

—  S P etersburga w y je c h a l i :  10  b. m ., do Narwy 
Dowódzca pułku gren. K róla Jm ci Pruskiego Jener.-major 
Obradowicz; i 1 ) go  Jenerał-m ajor korpusu dróg komun. 
Bistrom; do różnych gubernij, Jenerał-m ajor korpusu  dróg 
komun. Rokasowsli. (G . P.J

Ilość rzemieślników w Odessie. W  Dzienniku Odesskim 
N. 7 9 — 8 2 , na rok b. umieszczony był artykuł pod tytu­
łem: Statystyka Odessy, bierzemy zeń następną wiado­
m ość o liczbie rzemieślników w ostatnich dziesięciu le- 
ciech, okazującą jak się szybko przem ysł tego miasta roz­
wija.

W  roku 1 8 2 3  było rzemieślników 1 4 9 2
_  _  1 8 2 4  — -------------------  1 5 6 5
—  —  1 8 2 5  — ---------------------  2 0 5 6
—  —  1 8 2 6  — ---------------------  2 8 8 3
_  _  1 8 2 7  — ---------------------  3 6 2 3
_  _  1 8 2 8  — ---------------------  3 2 3 5
—  —  1 8 2 8  — ----------------------- 2 1 4 7
—  —  1 8 3 0  — ---------------------  3 3 4 0
—  —  1831  — ---------------------- 3 0 0 4
—  —  1 8 3 2  — ----------------------  2 9 4 1

W  tej liczbie majstrów' (chefs d ’ateliers) 4 2 4 . P rzypuściw ­
szy że  każdy rzemieślnik wyrabia co miesiąc na 3 0  rub., 
w artość rocznego wyrobu przez rzemieślników Odesskich 
wyniesie na rok 1 ,7 6 4 ,6 0 0  rubli. P odług tegoż rachun­
ku, w r. 7 8 2 3  w artość ta wynosiła tylko 8 9 5 ,2 0 0  r.—  
W przeciągu zatem 1 0  lut, prawie się podwoiła.

tabotiwśct zagraniczne.
Londyn  12 Listoada. Dzisiaj odbyła się rada gabineto­

wa, na której, uchwalono jak powiadają, zwołanie izb pai- 
lam eulu w połowie przyszłego Stycznia.

—  6  b. m. deputacya miasta D urham  złożyła patent 
na praw o obywatelstwa lordowi Grey.

—  Paganini odpłynął 1 0  b. m. z Douvres do Calais.
—  Statek parow y Confiance, przybyły 9  b. m. do F a l­

m outh, przywiózł nam wiadomości z Lizbony dochodzące 
2  i z O porto 4  b. m. Do lej daty nie zaszło lam nic 
ważnego. Oba wojska stały na przeciw siebie w Santarem , 
migueliści zamknięci w ew nątrz m iasta, konstytucyoniści zaś
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rozłożeni obozem dokóła. Sam don Pedró wrócił do Liz­
bony, i nic nie mówiono o bliskim szturmie Santarem. 
Plany xcia Braganza wiadome są jednemu tylko P. Sal- 
danha i w najgłębszej trzymają się tajemnicy.— W  Opor­
to żywność obfituje i handel źnowii mocno się ożywia. 
Jenerał Stubbs wyszedł był ź miasta na wżwiady, lecz 
powrócił nigdzie nieprzyjaciela nie śpotkawsży. —  W  oko­
licach Lizbony wszystko było spokojnem, od Óbidos ąż 
do Santarem. Wojsko don Pedra, liczące 14 ,0 0 0  piecho­
ty, 8 0 0  jazdy, i 18 dział polowych, rościąga się na pół­
noc tęgo miasta do Trem es, ha wschód do Pernes, ś pos 
łudniowej zaś strony dotyka Samegó prawie Tagu, tak, iż 
migueliści zupełnie są zamknięci, prócz małego przejścia 
ze strony Almcnm, gdżieby wszakże przebyć ini należało 
przez nader trudną przeprawę na rzece.— 2 2  z. m. dwa 
bataljony ochotników odpłynęły do Aldeagalega, i wszyst­
kie odwodowe oddziały otrzymały roskaz gotowania się w 
tęż drogę. Cztery okręty wojenne z jednym statkiem pa­
rowym odpłynąć miały do Madery.— S prywatnego listu 
z Lii bony z d. 2  b. m. dowiadujemy Się, iż miasto Lei- 
ria oświadczyło Się za doną Maryą, i z°e dóti Carlos znaj­
dował się 21 t. m., wieczorem, w Gastello Branco, gdzie 
infantka dóna Maria Francisća zjechała się ż nim nazajutrz.

—  Podług ostatnich wiadomości z Mexyku, Santana 
z wojskiem swmim dotychczas stał w Queretaro, przeciw­
nicy zaś jego: Duran i Arista założyli w Guanaxiiato tym­
czasowy rząd centralny, który popełnia wielkie nadużycia 
i . ciski pomiędzy angielskiemi stowarzyszeniami górniczemi, 
i wszelkiej klassy osobami prywatnemi. W ewnętrzna nie- 
Spokójność kraju, łącznie ź graśsująoą w Mexyku cholerą, 
s której od 5 Sierpnia do l i  W rześnia b. m. umarło 
przeszło 2 ,0 0 0  osób, pociągnęły za sobą zupełne prawie 
wstrzymanie wszelkich obrotów handlowych, i, ty ciągu 
ostatnich pięciu tygodni, komunikacya pomiędzy większą 
częścią prowincyj tej rzeczypospolitej zupełnie była przer­
waną. Trwanie rozruchów wstrzymało też odejście zwyk­
łych transportów srebra z Zacatecas do Tampico. Różne 
atoli domy zagraniczne kupieckie i kompanije górnicze w 
Zacatecas, starały się wSżelkiemi siłami o skłonienie rząd­
cy tej prówincyi do dania im potrzebnej, dla beśpieczeń- 
stwa wspomnianego transportu eskorty. Sam uawet tram 
sport z Mexyku do Vera-Cruż wstrzymanym został, dla 
braku siły zbrojnej, któraby go do brżegu przeprowadzić 
mogła. Pronunciadowie, które to nazwisko przybrało dziś 
sobie stronnictwo Arista, nie wybrali jeszcze żadnej kon- 
trybucyi z mieszkańców miasta Real de Monte; ci atoli 
ostatni w ciągłej zostawali obawie, i dopie'ro dowiedziaw­
szy się o zbliżeniu się wojska rządowego, poczęli mieć 
nadzieję uniknienia ucisków i nadużyć ze strony pow'stari- 
ćówi wPrzez cały tydzień, pisze z rzeczonego miasta jeden 
ś korrespondeńtów gazety Times, mieliśmy u siebie dó 
700  ludzi wojska rządowego; odartych i na wszystko go­
towych, pod roskażami jakiegoś francuza; który mocnego 
nabrawszy upodobania ku jednemu ź dział naszych, zmu­
sił naś do osadzenia mii go; ż inne'm jeszcze dra.fuutowem 
działkiem, które miał s sobą, na lawety, j przeczyszczenia 
wszystkiej prawie broni jego oddziału. Zresztą zapłacił za 
to, i natychmiast uczynił wycieczkę przeciw nieprzyjacielo­
wi, który, według jego domysłów; obozować miał o iÓ 
leguas, i chciał mocno go pobić. Ale zmuszony nakoniec 
został tył mu obronić, a, szczęściem, i ten ostatni mu­
siał się niebawem cofnąć przed wyższemi siłami sławnego 
Guadalupe Victoria. Victoria stoi dotąd w bliskości nasze-
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go miasta, i wstrzyma Zapewne prpnupciadów Ód szerze­
nia się w okolicach z nadużyciami swojemi. Obawiają się 
atoli o dobrą wiarę samegoż naszego prezydenta, L ćzyli 
republikańskie jego zasady dość są uśfąlonemi, do oparcia 
Się podszeptom stronnictwa przeciwnego, które, zą wspar­
ciem wszechmocnego w kraju naszym duchowieństwa, 
oświadczyć się miało s chęcią wyniesienia, w- razię swo­
jej przewagi, jenerała Santana ze stopnia Prezydenta na 
Dyktatora rzecz.vpospolitej.^W  Vera-Cruz um aiło od 91  
Sierpnia do 15 Września ś cholery do 1 ,200  osób, 'chociaż 
ludność całego miasta nie przewyższa 6 ,0 0 0  mieszkańców-

Paryż i o  Listopada. Od kilku dni rzemieślnicy tutejsi 
poczynają się mocno ruszać. W  go  do 4 ,0 0 0  piekarczy­
ków, tudzież czeladzi warstatów krawieckich i drukarskich 
zebrało się ii rogatki du Manie. Dzień atoli przeszedł^ość 
spokojnie; tylko około 15 osób zatrzymano.

-— Kómiinikacye ż Hiszpaniją ciągle nade są trudne. 
Czterej gońcy, zatrzymani w drodze, przymuszeni zostali 
wyrzec się nietylkó swoich depeszy, lecz nawet powozów 
i koni.

- - Bulletin M im steriel daje nam następujące wiado­
mości ź Hiszpanii:
-• . Wiadomości otrymane przez rząd z Madrytu dochodzą 
31 ź. ni.

Rozbrojenie ochotnikow Królewskich dokonanćm zostało 
bez trudności, i większa część tych którzy z miasta wyszli 
schwytaną i na powrot przyprowadzoną została, przez wy­
słaną źa niemi pogoń.

2 8  i 2 9  kilka małych oddziałów przebiegało ulice, ż 
okrzykami niech ży je  wólńóśc! i z obelgami przeciw P. 
Zea-Bermudez; lecz kilka patrolów Wystarczyła pa ięłi 
róśprosżenie.

Gazeta Madrycka ciągle ogłasza liczne rosporządzenia 
względem zmian i reform w rozmaitych gałęziach publicz­
nego zarządu. W  dwóch nowych wyr< kach Królewskich 
nakazaną właśnie Została rewizya praw i rosporządzeń O 
druku i pasportach. Trzeci zapowiada projekt wprowadze­
nia jednostajności w miarach i wagach;
. Stan płowipcyj Wschodnich i Południowych okazuje się 

dotąd, w ogólności, sprawie Królowej przyjaznym.
Inaczej atoli rzecz się ma ś prówineyami j ółnbcneini. 

Zbywa nam wprawdzie na szczegółowych doniesieniach o 
porażce poniesionej prze? wojsko el Pastora w i kobeach 
Aspeytria; lecz, zeznajemy, iż sam pówrot e| Paslcrą ? je­
nerałem Castahos do Saint-Sebaśtien, każe ńam się mocno 
lękać względem nowego rzeczy obrotu w Biskąi.

Ęl Pastor ż jenerałem Castanos dowodzą wszvstjddmi 
prawie reguląrnemi siłami; jakie rząd Królowej w"pr< wtn- 
cyach Baskicli posiada. Powolność i zwłoka w obroirfch 
jenerała K ^u ^eh l^ ijp jąćą  pole do wielu hiepomyśhn 
dotnysłpw, względem usposobienia prowincyj przez k tn p  
ma przechodzić; żajęcię przez ppwstadcpw miasta Tolozy; 
— wszystko to nadaje wybuchłemu w tej części Hiszpanii 
rokoszowi ważność, której żaprzęęzyć mu nie możemy, i 
która wymaga szybkiego i skutecznego przeciwdziałania;

Zwycięstwu otrzymane przy Lógrońo przez jenerała Lp- 
renzó, nie pociągnęło za sobą żadnych skutków; jakichby 
się śpodziewąc należało. Poruszenie to zdawało się nain 
zostawać w źwiąsku z obrotami jenerała Śarśfield, lecz 
okazuje się, iż musiało być przedsięwzięciem 'całkiem odo- 
sobione'm.

Ognisko powstania Znajduje się zawsze w samem Bilbao;
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i stam tąd rościąga swoje działanie w prom ieniu 2 0  do 3 0  
mil na około.

  Jnclicateur de Bordenx  z d. 6  b. m. ogłasza nas­
tępujący list z M adrytu z d. 2 6  z. m.

Stan wewnętrznych prowincyj Hiszpanii nie jest zaspa­
kajającym; w znacznej nawet ich liczbie daje się widzieć 
skryta ferm enlacya, która bynajmniej nie rokuje pom yśl­
nych dla spokojności skutków. Z Segowii, C uenca i in­
nych punktów , gdzie duchow ieństw o jest bardzo licznem, 
dom agano się już kilkokrotnie wojskowej pomocy, dla stłu ­
mienia rokoszu. W  Valdepenas, w prywatnym  dom u jed ­
nego ochotnika Królewskiego, znaleziono znaczny zapas 
broni ognistej.

2 4  wyszedł z M adrytu nowy jeden batalion gwardyi 
Królewskiej, w kierunku Aranda de Duero.

G łoszą też o nowych rozruchach i poruszeniach na 
rzecz infanta, w ybuchłych w Y aleras, Maladze i innych 
punktach K rólestw a Grenady. W  M urcyi, stołecznem m ieś­
cie prowincyi tego imienia, na rogach wszystkich ulic zja­
w iają się buntownicze odezwy. Obawiają się podobnież 
bliskiego wybuchnienia rokoszu w Toledo, i znaczne od­
działy wojska przebiegają w zdłuż i wszerz tę  prowincyą, 
dla ukrócenia i zastraszenia karlistów.

X iądź Me'rino udał się do Sepulveda, a stam tąd , jak 
m ów ią, do Sona. Obawiają się stąd  mocno o bespieczen- 
stwo korrespondenćyi s F rancyą , która dotychczas zwykle 
szła na Arragoniją.

—  Piszą s Saint-Jean-da-Luz z d. 2  b. m. «Kapitan 
jednego okrętu  który zawinął w łaśnie do portu  naszego, 
w racając z Bilbao, skąd odp łynął wczora, zapewnia, iż 
m iasto rzeczone ciągle jest w stanie zupełnego rokoszu. 
N a ulicach w idać tam tylko zbrojnych wieśniaków, xięży 
i m nichów , którzy obiegają wszystkie kw artały, w ołając i 
zachęcając innych do okrzyków: niech ży je  don Carlos! 
Na czele powstańców tamecznych stoi pulkowik Cabala, 
i siły ich cenią na 14  do 1 6 ,0 0 0  zbrojnego żołnierza, s 
których około 3 ,0 0 0  kw ateruje w samem mieście, reszta 
zaś po przedmieściach i okolicznych wioskach.— 31gY?, o 
2e / s południa bito we dzwony po  wszystkich kościołach, 
kaplicach i klasztorach m iasta, radu jąc  się i ogłaszając 
szczęśliwą w iadom ość o uznaniu don Carlosa w Burgos; 
wrzawa ta trw ała do samego wieczora.

—  Tow arzystwo zachęcenia przem ysłu narodow ego, w 
P ary żu , uznało za godny zalety zegar z repetycyam i, 
złożony przez P. L erau , zegarm istrza z Arguetan (Dep. O r­
ne) i członka tegoż Towarzystwa. Zegar ten zasługuje na 
uw agę dziwną prosto tą składu i regularnością. Zam iast 
8 2  sztuk składających zwyczajne zegary z repetycyami, w 
zegarze Lerau je s t ich tylko cztery, ale nadzwyczaj kunsz­
townie ułożonych. Po upowszechnieniu tego sposobu, ze­
gary takie bezwątpienia będą się przedaw ały nader tanio 
i nadto nie będą uległe psuciu się ani nieregularności, 
które pospolicie pochodzą ze zbytniego zawikłania m e­
chanizmu.

—  P iszą  z Vera-Cruz, pod datą  3 0  Sierpnia. «Na nie­
szczęście cholera w targnęła i do naszego kraju, i już  od 
m iesiąca grassuje w stolicy. Powiadają że do 1 6 ,0 0 0  
m ieszkańców tego m iasta, stało się ofiarą lej okropnej 
choroby. W  przeciągu kilku dni liczba um ierających po-

*  I
mnożyła się do 1 ,2 0 0  i 1 ,4 0 0  ludzi na dzień. Ulegają 
jej najbardziej klassy niższe. W  Q uebec i Guanajujago
choroba ta opanow ała oba wojska przeciwne i wstrzym ała
działania wojenne.

—  Dzień 4  L istopada, jako rocznica imienin don Car­
losa, z największą uroczystością obchodzonym  był w Bil­
bao. W ypraw iano walkę byków, i wieczorem miasto wspa- j

niale było oświeconem.— K arliści zajęli Irun. W ed łu g  pry- f
watnych listów s Katalonii, i w tej już prowincyi poczy- | 
nają się okazywać poruszenia na rzecz infanta. O trzym a­
liśmy też nadzwyczajną d rogą manifest don C arlosa, da­
towany 6  b. m. z Valencia de A lcantara, z podpisem: J.\ 
K r ó l ,  i zaczynający się od słów: Z  Bożej Łasi i, M y,
don Carlos F  Kroi Kastylii, Leon u, A rragonii i t. d.

Bruxella  14  Listopada . Król i Królowa JJm ć Belgów 
przybyli 10  b. m . wieczorem do Laeken, s podróży do 
Paryża.— 12^0  K ról o lw o.zy ł posiedzenie izb m ow ą, któ­
rą  um ieścimy w przyszłym  N.

E gyp t 12  Listopada. Z Alexandryi pod datą 2 0  W rz. 
piszą: «W ice Król ku końcowi tego miesiąca wyjedzie do 
Górnego Egyplu. W iele tu mówią o dwóch zam iarach, 
które szczególniej zajm ują jego uw agę i na które, jak 
słychać, ma być obrócona większa część m ajątku pozos­
tałego po zeszłym niedawno bogatym D efterdar - Beju. 
Pierw szym  z nich jest wykopanie kanału w zdłuż Nilu, od 
pierwszej rafy pod Assuan, do granic Górnego Egyptu; 
drugim  je st wielka wyprawa naukowa na odkrycie źrzó- 
deł Nilu.— Ale jeszcze w ażniejszą, we względzie polityczi ? 
nyin i handlowym , będzie w ypraw a, k tórą W ice Król 
ma w ysłać do Ileddżac. Już przedsięwzięte zostały środ­
ki ku ukróceniu zamieszek, k tóre były pow stały w tej 
prowincyi. Mehemet-Aii postanowił koniecznie przymusić 
do uznawania jego zw ierzchnictw a Arabii i w te'm , 
przedsięwzięciu wszyscy M ahometanie mu będą pomagali.
Nie łudzi się on nadzieją iż przez to ściągnie cały han­
del Indyjski na morze Czerwone; ale bardzo dobrze poj­
m uje, że część tego handlu naturalnie i rychło lam  się 
obróci, skoro tylko okręty będą miały porty beśpieczne, 
latarnie u brzegów', sterników i beśpieczeńslwo od roz­
bojów m orskich.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  P oseł F rancuski przy dworze Rossyjskim , marsza­
łek M aison, przybył 1 2  b. m. do D usseldorf, i nazajutrz 
udał się w dalszą d rogę do Petersburga.

—  W szystko potwierdza iż Król Neapolitański, nie­
zwłocznie za otrzym aniem wiadomości o zejściu K róla F er­
dynanda VII, odnowił protestacyą swoję przeciw ostatnim 
jego rosporządzeniom  na rzecz infantki Izabelli, i oświad­
czył się ze stałym  zamiarem przywrócenia sukcessyi tronu 
Hiszpańskiego do stanu praw em  saliczne’m uświęconego.

—  Optyk Uzschneider w M onachium zrobił niedawno 
teleskop najogromniejszy ze znanych dotychczas, podobny 
do teleskopu F rauenhofera. Soczewka tego nowego teles­
kopu ma 1 0 J  cali w dyam etrze. Gazety Niemieckie nie 
m ogą dobrać pochw ał dla lego narzędzia. Działanie jego 
m a być tak silne, że  xiężyc wydaje się zbliżonym do 
ziemi o 6 8  mil.
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